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Krynica w roku 1857.
W  „Przyjacielu domowym" wydawanym przez śp. 

Hipolita Stupnickiego we Lwowie w r. 1858. znaleźli­
śmy artykuł Dra M. Zieleniewskiego, pod tytułem „Wody 
lekarskie Galicyi Zachodniej. Krynica". —- Szanowny 
autor, opisuje tu obszerniej Krynicę z r. 1857, a w końcu 
umieszcza sprawozdanie z ruchu kąpielowego, z tegoż 
roku. Pozwalamy sobie powtórzyć tutaj, ów końcowy 
ustęp, mieszczący wspomniane sprawozdanie, abyśmy 
z niego mogli ocenić rzeczywisty postęp Krynicy, w ciągu 
29 lat. Ten bowiem okres, jest okresem właściwego 
ciągłego podnoszenia się Krynicy, przez zajęcie się nią 
rządu, powag naukowych i szerszej publiczności -gdyż 
jak mówi Dr. Zieleniewski, w przytoczonym artykule: 
...... Ale go (zakład) na nowo dźwigła potężna opieka
W. Eządu — wyznaczywszy komisyą złożoną z profe­
sorów uniwersytetu Jagiellońskiego (Dr. Dietla i Dr. 
Eryka), z ck. radcy skarbowego reprezentującego wła­
ściciela zakładu (E. v. Pietsch) i dyrektora budownictw 
(Dr. K. Kremera) która tu dniu 10 października 185(1 
zbadawszy na gruncie stan zakładu krynickiego: 1) 
skreśliła obecny jego stan rzeczy; 2) zaproponowała 
wszelkie urządzenia, jakie na najbliższą porę kąpielną 
za najpotrzebniejsze uznała; 2) podała plan przyszłej 
i gruntownej reorganizacyi całego zakładu w Krynicy"-.

Widzimy więc iż dopiero w r. 1856 w jesieni, 
zwrócono uwagę na zaniedbany dotąd zakład kąpielowy. 
Z wyżej przytoczonego artykułu, dowiadujemy sit;., iż 
w r. 1857 miała Krynica 14 źródeł lekarskich w swoim 
obrębie (było jednak tylko jedno używane) i posiadała 
zakład kąpielowy w którym było 57 pokoi mieszkal­
nych i 24 łazienek — lecz nie takich jak  dzisiaj. Obe 
cnie, po latach 29, ma Krynica przeszło 1100 pokoi 
gościnnych, dwa piękne urn achy łazienne i wiele innych 
urządzeń. Postęp jest więc ogromny. Lecz posłuchajmy

co pisze Dr. M. Zieleniewski w końcowym ustępie 
wspomnianego artykułu, będącego sprawozdaniem niejako 
ruchu kąpielowego z r. 1857. — Oto jego słowa:

„W r. 1857 według księgi obcych (Fremdenbuch) 
w c. k. urzędzie powiatowym utrzymywanej, bawiło 
przez lato w zakładzie kąpielowym Krynicy, osób prze­
szło 900 ’) Oprócz gości z rozmaitych miast i okolic 
tak W. ks. Krakowskiego, Galicy i zachodniej jak 
i wschodniej pochodzących, samych zagranicznych było 
73 1 osół), mianowicie z Królestwa Polskiego (jakoto 
z Warszawy, Lublina, Piotrkowa, Jędrzejowa, Działo­
szyc, Proszowic, z Gubernii augustowskiej) z Kamieńca. 
Podolskiego, z Wołynia, z Kijowa, z Petersburga, a na­
reszcie z Christiany.—Między tegoroczną publicznością 
kąpielną, prawie żadnego stanu nie brakowało. Mieliśmy 
na czele licznego duchowieństwa J . Ex. biskupa; sta­
nowi naukowemu przewodniczyli obecni prof. Uniwer­
sytetu Jagielońskiego. Lekarzy było 11. aptekarzy 5. 
Kie zbywało na wyższej szlachcie, posiadaczach dóbr, 
wyższy cli urzędnikach i wojskowych, obywatelach miej­
skich i wiejskich, kupcach, spekulantach itd.

Pod względem płci, tak przeważająca była liczba 
kobiet, iż jak zawsze tak i tęjio roku, sprawiedliwie 
kąpiele krynickie są nazywane kąpielami kobiecemi.

Najwięcej cierpień, jakie między tegoroczną pu­
blicznością kąpielną zauważano, były następującego ro­
dzaju: niedokrewność, błędnica, żołądka lub kiszek dłu­
gotrwałe zatkania, wrzody żołądka, rozliczne cierpienia 
niewiastom samym właściwe, wreszcie cierpienia ner­
wowe, choroby dróg moczowych i niektóre wyrzuty 
skórne.

Jakkolwiek długość czasu do leczenia potrzebnego, 
jak po innych zakładach kąpielnych tak i w Krynicy,

') W  w ykazie urzędow ym , udziejonym  n am  przez ck. Z a­
rządcę Z ak ładu  p. Z, Sokołow skiego, w ykazan y ch  je s t  w r  1857, 
ty lk o  7G0 osób baw iących w K ry n icy . Z achodzi tu  pew nie jak a ś  
om yłka. (P rzyp . Redakcyi).



głównie od istoty samego cierpienia, z jakim chory do 
kąpiel przyjeżdża, zależy; mimo to jednak wyznać na­
leży, iż skuteczność zdrojów krynickich niekiedy już 
w trzech tygodniach ich używania widocznie się oka­
zywała. W  ogóle najkrótszy czas leczenia w Krynicy, 
wynosił w tym roku 3 tygodnie, średni 6, a najdłuższy 
9 tygodni.

Co do skutków z przedsięwziętych w tym roku 
przy źródle leczeń wyznać należy, iż wszędzie, gdzie 
tylko woda krynicka była wskazaną, tam zawsze i sta - 
nowczo najzbawienniejszą się okazała. Największa nie- 
dokrewkość i błędnica, byle tylko nie oparte na wadach 
organicznych, najpomyślniej wodą krynicką były leczone. 
Najdolegliwsze a nawet bardzo niebezpieczne choroby 
żołądka i jelit, stanowiące znaczny poczet chorych tego 
roku w Krynicy bawiących, bardzo skutecznie i szczę­
śliwie zdrojem krynickim uleczone zostały. Tak samo 
zbawienne skutki widziano w tym roku z użycia wód 
i kąpieli krynickich, w cierpieniach kobietom właści­
wych, a nareszcie w chorobach dróg moczowych. W ogóle 
skutki tegorocznych lturacyi przy źródle otrzymane „tak 
były świetne, iż porównywując czas używania wód tu­
tejszych, ze stopniem i znaczeniem chorób, przeciw 
którym ich używano, prawdziwie nawet doświadczony 
lekarz w zdumienie się wprawiał. Z liczby 594 chorych, 
opuściło zakład w tym roku zupełnie uleczonych 541 
osób; wyjechało zaś ze znacznym polepszeniem swych 
cierpień 3u chorych, bez skutku bawiło w Krynicy 17 
osób, przyczyną nieosiągnionego celu w leczeniu, były 
wady ich organiczne i choroby nieuleczalne.

Pogoda w czasie tegorocznej pory kąpielnej, sprzy­
jała chorym bardzo dobrze w Krynicy. W ciągu 4 po 
sobie następujących miesięcy tj. od czerwca do 20 wrze­
śnia było: dni zupełnie pogodnych 60, pochmurnych 
bez deszczu 20, dżdżystych 26, wietrznych tylko 9, 
z burzą najwięcej 1 godzinę trwającą 7. — Dokładne 
meteorologiczne spostrzeżenia na miejscu uskutecznione 
przekonały: iż w czerwcu i w lipcu temperatura K ry­
nicy zaledwie o 2-5° li. była niższą jak w Krakowie, 
w sierpniu 2° R. nie przechodziła, we wrześniu zaś 
zupełnie temperaturze Krakowa odpowiadała.

Chorób epidemicznych żadnych w tym roku w K ry­
nicy nie było. Nie zdarzył się również żaden wypadek 
śmierci między gośćmi kąpielnemi.

Oprócz dra Dietla i dra Majera, obu Profesorów 
Uniwersytetu Jagielońskiego i wielu bardzo lekarzy 
krajowych, którzy w tym roku zakład zwiedzili, mie­
liśmy tu odwiedziny dwóch lekarzy z cesarstwa rosyj­
skiego “.

Takim jest sprawozdanie o ruchu i stanie zakładu 
krynickiego z r. 1857, skreślone przez dra M. Zielenie­
wskiego. Dzisiejszy stan zakładu kąpielowego kryni­
ckiego i jego ruch, ani się porównać nie dadzą z tem, 
co tu było przed laty 29. — A przecież nie są to tak

zbyt dawne czasy, odkąd Krynica znalazła opiekunów 
i zainteresowanie się nią szerszej publiczności.

Korespondeneye z polskich zdrojowisk.

T ru s kaw iec , 26 sierpnia.
Od początku czerwca do dnia 22. sierpnia przy­

było do Truskawca rodzin 556. obejmujących 1007. 
osób. Czas pogodny, który się od tygodnia ustalił, 
zwabia ciągle gości do naszego zdrojowiska, a liczne 
zapytania pozwalają rokować, że jeszcze kilkadziesiąt 
osób przybędzie.

Bawi u nas jeszcze lir. Łosiowa z córką hr. Bor­
kowską, X . biskup Stupnicki, radca Namiestnictwa 
p. Olszewski i wielu innych. Ochoczość do zabaw 
objawia się u gości kąpielowych nader wielka, czego 
dowodem liczne wycieczki w okolice pobliskie i osta­
tni ram ion, na którym bawiono się do 3. z rana 
z wielką ochotą.

Rym anów, 28 sierpnia.
Tutejszy zakład kąpielowy, lubo od 8 dopiero lat 

istniejący, rozwija się nadzwyczaj pomyślnie. W  obe­
cnym sezonie bawiło tu dotychczas blisko 1000 gości. 
Charakterystyczną cechą Rymanowa jes t, że „nudy 
kąpielowe11 są tu zupełnie nieznane. Wieczorki i reu- 
niony przeciągają się do białego dnia. W wycieczce 
do ruin odrzykońskich wzięto udział przeszło 100 osób. 
Niedawno mieliśmy tu koncert skrzypka p. Piotrow­
skiego, a przed paru dniami teatr amatorski („Mąż 
pieszczony-1) połączony z teatrzykiem dziecinnym. Girze 
amatorów należy się uznanie: bo niektóre role oddane 
były z talentem i werwą. Lecz najpiękniejszym był 
dzień 17. sierpnia, kiedy leczniczo-wakacyjne kolonie 
chłopców i dziewcząt żegnały zacną swą dobrodziejkę 
hr. Annę Stanisławową Potocką. W  uroczym futorze 
o 'L mili od kąpielowego zakładu odległym stanęły 
suto zastawione stoły, około których zasiadły dzieci 
wraz z gronem przybyłych gości. Powrót odbył się 
przy rzęsistem świetle smolnych pochodni. .Cudowny 
był to pochód wśród zieleni lesistych gór i błękitu 
gwiaździstego nieba. Ochocza dziatwa dziarska śpie­
wała narodowe pieśni polskie i ruskie. W  połowie 
drogi płonący stos sosnowych gałęzi tworzył wspaniałą 
fontannę iskier, bijącą aż pod szczyt najwyższych jodeł. 
Dalej na tle lasu biały posąg N. Panny, ustawiony na 
kamiennej piramidzie, owiniętej zieloną girlandą, świecił 
blaskiem różnobarwnych płomieni. W  końcu najpię­
kniejszą niespodzianką był żywy obraz według G rott­
gera „ Przysięga “. Cześć tym, którzy w dziatwie 
kształcą rodzinnego ducha polskości, ducha wiary, mi­
łości ludu i czci narodowych pamiątek.
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Krynica, 2. września.

Prześliczna pogoda, przykuwa jeszcze sporą gro­
madę kuracynszów do naszego zdrojowiska. Przebywają 
leź codzień prawie jeszcze i nowi goście, już to wprost 
z domu, lub teź z innych miejsc kąpielowych. Więcej je­
dnak słychać słów pożegnalnych jak powitalnych, — co 
jest rzeczą naturalną, gdyż o tej porze zwykle się to 
powtarza wszędzie u wód. Zauważyć jednak wypada, 
iż tak wielkiej liczby gości, nie mieliśmy o tej porze 
w Krynicy. Ale też — powtarzamy to — przyczynia 
się do tego wielce, prześliczna pogoda, jakiej od da­
wna nie pamiętamy w naszych uroczych górach.

Robimy jeszcze częste wycieczki, w większych 
i mniejszych kółkach, w okolice bliższe i dalsze, jak 
np. na W ęgry do Bardyjowa, Lubowni i t. d. Ostatnia 
wycieczka jest bardzo przyjemną a można ją zrobić 
w jednym dniu, wyjechawszy wczas rano z Krynicy— 
a co ważniejsza, iż dojechać można powozem na miejsce.

Mieliśmy w przeszłym tygodniu jeszcze jeden bal 
„pod barankiem11, zdaje się ostatni w bieżącym sezonie 
kąpielowym i dla tego może bawiliśmy się doskonale 
na tym balu. Tańce prowadził znakomicie p. O. Do 
kadryla stanęło jeszcze przeszło 20 par, a zabawa była 
tak ochoczą, iż przeciągła się do samego rana. Dla tego 
też należy podziękować komitetowi, na którego czele 
stanął hr. Baworowski, za urządzenie tej zabawy. Do­
chód z balu wynosi około 50 złr. przeznaczonych w po­
łowie na rzecz Towarzystwa Przyjaciół Krynicy, w po­
łowie zaś na dochód biednych chorych krynickich. Bal 
ten urządzony był staraniem Tow. Przyjaciół Krynicy.

Przed kilkoma dniami, gość z dalekich stron, ma­
gik Szacha perskiego, dawał tu przedstawienie, na któ- 
rem zebrała sit; liczna publiczność.

Budowa domu zdrojowego prowadzi się dalej ener­
gicznie. Od kilku dni bawi tu p. Julian Niedzielski, 
współautor planów na dom zdrojowy, i znany a zdolny 
architekt, zamieszkały obecnie w Wiedniu od lat kil­
kunastu, gdzie ma swoje biuro techniczne. Był on je­
dnym z najzdolniejszych uczniów śp. prof. Ferstla, a pó­
źniej kierownikiem jego biura.

Rozeszła się tu pogłoska o przyjeździe J . E. mi­
nistra hr. Falkenhayna. Dotąd niema jeszcze pewnych 
wiadomości co do wspomnianych odwidzin.

Będziemy tu mieli prawdopodobnie w krótkim 
czasie, innych i licznych gości—wędrownych ptaków— 
ale zupełnie zdrowych. Nadeszły mianowicie wiadomości 
o przemarszu wojska przez Krynicę, dążącego na ma- 
newra cesarskie z Węgier. Wojsko ma przybyć z W ę­
gier do Muszyny, tam wysiąść i maszerować dalej przez 
Krynicę do Nowego Sącza. Niemamy jednak pewnych 
wiadomości, czy wojsko zatrzyma się na odpoczynek 
w Krynicy. Gdyby to nastąpiło, to odpoczynek nie bę­
dzie w zakładzie zdrojowym, lecz we wsi.

Na zakończenie dodamy, iż w tych dniach odbę­
dzie się Walne zgromadzenie Towarzystwa Przyjaciół 
Krynicy — w celu zmiany niektórych ustępów swego 
statutu, okazujących się w praktyce nieodpowiedniemu 
Zmiana ta pociągnie zapewne za sobą zbawienne skutki 
dla ogólnej działalności tego Towarzystwa, które ukon­
stytuowawszy się odpowiednio, na podstawie zmienio­
nego statutu, oddać może naszemu zdrojowisku, odpo­
wiednie usługi -czego szczerze życzymy Tuwarzystwu.

Lubień, 80. sierpnia.

Wziętość swą i napływ gości zawdzięcza Lubień 
bez wątpienia w pierwszym rzędzie znakomitej sile le­
czniczej swych wód, po wtóre przyczynia się do tego 
geograficzne jego położenie. Lubień położony jest, jak 
wiadomo, nieco na południowy zachód od Lwowa, w od­
ległości dwadzieścia kilka kilometrów przy drodze kra­
jowej, od stacyi kolei Karola Ludwika w Gródku 8—9 
kilometrów", nad niewielką rzeką Wereszycą, która ujęta 
tgroblą tworzy w Lubieniu rozległy staw. W  roku bie­
żącym Lubień stal się głośnym nietylko w samej Ga- 
icji, lecz daleko poza jej granicami. Ja k  już wiadomo 

powszechnie, wkrótce, bo za kilkanaście dni, mieszkańcy 
Lubienia będą świadkami wielkiego i wspaniałego zja­
zdu dostojników wojskowych i cywilnych, będą oraz 
mieć zaszczyt przyjmowa przybywającego na manewra 
wojskowe Cesarza. Obecnie jest już znaczna masa ka- 
waleryi w Lubieniu i okolicy, a lada dzień spodziewaną 
jest większa masa wojska różnej broni. Z powodu więc 
pobytu Cesarza przez ośm czy dziesięć dni, w Lubieniu 
będzie strojno, zbrojno i dworno, jak nigdy przedtem, 
a może i nigdy potem. Przygotowania w7szelkie są 
w ruchu. Cesarz zamieszka w pałacu bar. Brunickiego. 
W zakładzie zaś kąpielowym znajdzie umieszczenie świta 
cesarska, generalicj a i wojskowi wyższych stopni, oraz 
zagraniczni goście wojskowi. Pałac bar. Brunickiego, 
zwany zwykle „Zamkiem11 już się restauruje i przystraja 
na przyjęcie dostojnego Gościa, jakkolwiek niewiele po­
trzebuje restauracji, gdyż jest dobrze utrzymany. Obe­
cnie jeszcze sezon kąpielowy w Zakładzie lubieńskim 
trwa w całej pełni, bo teź i pogoda sprzyja znakomi­
cie. Goście kąpielowi, częste a zwłaszcza w dnie świą­
teczne liczne zjazdy gości z okolicy, z Gródka i ze 
Lwowa, mnóstwo obecnie wojskowych różnego stopnia, 
wszystko to się składa, że w Zakładzie jest rojno, 
strojno i gwarno. A niechże się zjawi spodziewana mu­
zyka wojskowa! AVówczas dopiero Zakład lubieński bę­
dzie rozbrzmiewał gwarem i dźwięcznymi tony. W prze­
szłym tygodniu zwiedzał' Lubień p. Namiestnik, a w kilka 
dni potem, 23. bm. zwiedzał drogę krajową, przy któ­
rej położony jest Lubień, szef departamentu komunika- 
cyj w Wydziale krajowym hr. Wł. Badeni. Rada po­
wiatowa Gródecka, jakkolwiek zwykle odznacza się
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troskliwą ruchliwością we wszelkich sprawach w po­
wiecie, szczególnie w kwestyi ulepszenia i utrzymania, 
o ile być może w dobrym stanie komunikacyinych dróg 
w swoim powiecie, obecnie wszakże z powodu mających 
się wkrótce odbyć manewrów wojskowych, Wydział 
powiatowy Gródecki tem energiczniej przeprowadzi! 
uporządkowanie dróg gminnych.

Ze zdrojowisk zagranicznych.

Stein w K rainie, miejsce wodolecznicze, położone 
nadzwyczaj malowniczo u stóp Alp i nad brzegiem  rzeki bo­
gatej w pstrągi, cieszy się coraz większem powodzeniem. 
Od początku sezonu aż do obecnej chwili, bawiło tam  p rze­
szło 500  osób. Stein ma swoją muzykę, odbywają się tu  
rozmaite przedstaw ienia, koncertu, bale itp.

W Homburgu bawi obecnie ks. W alii na kuracyi.

Z DaV0S w Szwajcaryi donoszą, iż napływ  turystów' 
je s t tam  ciągle wielki, a pogoda prześliczna.

Z  Lugano donoszą, iż kolej linowa, łącząca dwow.ec 
z m iastem Lugano, będzie w krótce oddaną do użytku p u ­
blicznego, co połączone będzie z wielkimi uroczystościami. 
Zawiązało się tu  tow arz3’stwo, mające budować wiele in­
nych koleji lokalnych.

Do Lucerny przybyw a taka ilość tu ^ s tó w , iż brakuje 
obecnie mieszkań na ich pomieszczenie. Pogoda prześliczna 
pozw ala na robienie wycieczek bliższych i dalszych. W  ho­
te lu  „Schw eizerhof-1 m ieszka K edyw  egipski, Izrnael Basza 
z w ielką św itą i liczną służbą. Ma on tu  zabawić jeszcze 
d łuższy czas.

W Wlontreux bawi ks. Jo invilłe i znakom ity d ram a­
tu rg  Em il Augier.

W Capvern- je s t obecnie hau te saison W  tutejszem  
kasynie w ystępują codziennie znakom itsi artyści p a ry scy _

W La Preste tak  je s t „E tablissem ent therm ale“ prze ” 
pełniony, że nie przyjm ują już gości, którzy muszą szukać 
pomieszczenia gdzieindziej.

Drobne wiadomośei.
W Krynicy przeszłego roku bawiło do 3. w rześnia 

1429 rodzin, złożonych z 2694  osób, podczas gdy w roku 
bieżącym bawiło do 2go w rześnia 2.433 rodzin, złożonych 
z 3.986 osób. J e s t  więc w roku bieżącym dotąd  znaczna 
nadw yżka, wynosząca 1.004 rodzin, a 1.292 osób. J e s t  to 
objaw bardzo pocieszająay dla naszego zdrojowiska. Ta 
w iększa frekw encya w r. bieżącym  uw ydatni się jeszcze 
więcej przy  zamknięciu sezonu kąpielowego.

Budowa domu zdrojow ego W  K rynicy  postępuje 
coraz raźniej. P ierw sze piętro będzie w net ukończone. Mamy 
więc nadzieję, iż budynek wykończony będzie o ty le  wkrótce, 
aby go można naki'3'ć  dachem przed zimą. Budow la ta  
prezentuje się już  dzisiaj okazale, a po je j ukończeniu 
będzie praw dziw ą ozdobą K rynicy .

Budowa drogi do T y lic z a  z K rynicy  nie wiemy 
czy  przyjdzie do skutku. Spraw a ta  ugrzęzła widocznie 
w jak im ś biurze, gdyż nic o niej nie słychać. P raw dopo­
dobnie potrzeb- będzie jeszcze k ilka la t czekać, aż rzecz 
ta  dojrzeje dosta tecznie—: to znaczy: wyleŻ3r się po rozmai- 
t \c h  biurach. A uroga ta  je s t potrzebną, gdyż ułatw iłaby 
nam  kom unikacyą z W ęgram i, do k tórych obecnie zajrzeć 
nie można, choćby i ochota była po temu. P rosim y więc 
o popchnięcie tej apraw y chociaż o krok  naprzód.

W ycieczki do „ K rz y ż a 11 w K rynicy  t. j .  na górę, 
leżącą naprzeciw  głównego zdroju krynickiego, ustały- jakoś 
w  tym  roku —  zdaje się —  z przyczyny, iż nie ma tam  
żadnego schroniska. Z góry tej roztacza się prześliczny 
widok na całą okolicę w promieniu kilkum ilowym, a naw et 
dalej, gdyż stąd  w dzień p o g o d y ' widzieć można T atry  
pokryte śniegiem. Szkoda więc, iż goście pozbawiają się 
prz3'jemności pięknego widoku, a pozbawiają się z tej przy- 
cz3’ny głównie, iż dotąd nie ma tam  schroniska zabezpie­
czającego przed deszczem i skw arem  słonecznym. Skoro więc 
dotąd  nie postawiono altany „na K opciow ej11, to możeby i le ­
piej było nie staw iać je j tam gdyż „na K opciow ej11 można 
ostatecznie znaleść przy tu łek  w leśniczówce, a postaw ić 
natom iast projektowaną altanę na górze pod „K rzyżem 11. 
B yłaby to korzyść podwójna. Z yskałby nu tem sam zakład, 
gdyż taka g loryeta postawiona na szczycie góry, widocznej 
z każdego miejsca zakładu, ubrałab3'  jego otoczenie na j­
bliższe- —a powtóre zyskałaby Publiczność kąpielowa, mając 
przed sobą nowy cel w3'c.ieczki, zapew niający tu iystom  
w ygodny odpoczynek i ochronę przed słońcem i deszczem . 
K to tę altanę ma lub chce w 3'staw ić, to obojętne d la  nas. 
Podnosim y tę myśl, gdyż je s t ona wyrazem  życzeń wielu 
gości kąpielowych, a databy się zamienić w czyn ilu prz3'-  
szłą wiosnę. W iem y o tem, iż góra wspom niana je s t p ry ­
w atną własnością. W łaściciel jednak, nie m ający żadnego 
pożytku z młodego lasku i w części z nagiej góry, po­
zwoliłby z pewnością na w ystaw ienie tam  altany.

Budowa kościoła rz . kat w  Krynicy wchodzi w sferę 
urzeczyw istnienia —  i to prędzej, ja k  tego spodziewać 
się mogliśmy. I  to zawdzięczyć mamy energicznem u wzięciu 
się do dzieła lir. Józefowi Męcińskiemu, który w krótkim  
czasie położył wielkie zasługi d la  naszego zdrojowiska. 
Spodziewamy się, iż będziemy tłum aczem  życzeń tak  oby­
w ateli krynickich, jakoteż i wielu miłośników naszego 
zdrojowiska, jeżeli na tem  miejscu złożymy serdeczne po­
dziękowanie zacnemu ob37watelowi i posłowi lir. Józefowi 
Męcińskiemu za liczne zabiegi i trudy, jakich nie szczędzi, 
aby być pomocn3'm  na każdem  polu naszemu zakładowi. 
Czołem przed takim i naszym i przyjaciółm i!

Budowa kościoła rozpocznie się jeszcze w roku bie­
żącym, gdyż już w jesien i i w zimie zwożone będą mate- 
r 3'afy budowlane na tak zwany „ ry n e k -1, gdzie stanąć ma 
kościół. M a te ^ a ły  są już zamówione i ugodzone. Kościół 
stanie podług planów arch itek ty  Jana, Zawiejskiego i pod 
jego kierow nictw em  będzie budowany. Miło nam podnieść 
tu  zasługę i ofiarność p. Zaw iejskiego dla naszego zdroio- 
wiska, gdyż ofiaruje on swoją pracę około w zniesienia tego 
przybytku  bożego zupełnie bez wynagrodzenia. I t a k  zdaje 
się, że aż do zupełnego wykończenia stanie ten  dom boży 
publiczną ofiarnością rodaków ze w szystkicn dzielnic 
polskich.

P ro jek ła  odnoszące się do Krynicy. W  roku b ie­
żącym pojawiło się w dziennikach dosyć dużo projektów, 
różnego rodzaju —  odnoszących się do zrobienia tego lub 
owego w naszym zakładzie. P ro jek ta te  przew ażnie poda­
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wane były —  jesteśm y o tem przekonani —  w najlepszej 
chęci pomożenia naszemu Z akladow i.N iektóre z tych projek­
tów, są bardzo dobre —  inne znów niewykonalne z tej 
prostej przyczyny, iż niema pieniędzy.... na te  projekta —  
aby je wykonać w jednym  lub dwóch latach. Powoli 
zrobi się nie tjdko to, co proponują projektanci, ale i wię­
cej. Nie róbmy nigdy porównań, np. między takim i Cie­
plicami lub Karlsbadem , albo Francensbadem , a naszym 
zakładem pod względem ogólnego urządzenia zakładu. 
Nie zapominajmy bowiem, iż K arlsbad  ma za sobą 1000 
lat, a Cieplice przeszło 800 la t istn ienia —  a K rynica 
30 la t!

A przecież pomimo tego, i w Cieplicacli czeskich —  
przed k ilkuset laty, niebyło tego co je s t dzisiaj — nie było 
np. na „E lisabe tstrasse11 tego szeregu pięknj'ch w ill— itp. 
lecz zrobiono to w szystko dopiero za naszych najnowszych 
czasów. To samo i w K arlsbadzie. Sprudel, prześliczna 
restauracya w „S tad tparku11 itd. są dziełami czasów naj­
nowszych —  tak  samo było w Francensbadzie. A  trzeba 
wiedzieć, że to kąpiele światowe.... a sezon kąpielowy nie 
liczy się tam na tygodnie, lecz co najmniej na miesiące!...

Lecz wióómy do szczegółów. Podnoszono w  dzien­
nikach, b rak  łączności tow arzyskiej. To zależy od samej
Publiczności kąpielowej —  a trzeba wiedzieć, iż w miarę
wielkości zdrojowiska, ta ogólna łączność, musi ginąć, 
gdyż niepodobna złączyć kilkotysięcznej P ublik i w jednę 
całość, lecz muszą się tworzyć kółka tow arzyskie, większe 
lub mniejsze. W iele zaś osób, pragnie swobody osobistej 
i wolności niezem nie krępow anej. Tak je s t w kąpielach 
zagranicznych większych.

Zarząd Zakładu sta ra  się i starać się powinien
0 stworzenie środków do uprzyjem niania pobytu  gościom—  
bawić ich zaś nie może. Pomimo tego uprzejmy i ruchliwy 
zarządca zakładu p. Sokołowski, naw et i do tego przy­
k łada rękę —  o ile mu czas na to pozwoli. Służba zaś 
je g o — dosyć uciążliwa— polegać przedew szystkiem  musi na 
tem, aby cały zakład utrzym ać w  porządku i wygodzie. Do 
uprzyjem nienia pobytu, u wód s łu ż \, tea tr, koncerta, bale, 
wycieczki itp. K to  ma ochotę brać w tem  udział, ma
1 zabawę i rozrywkę.

Podniesiono między' innemi —  niedokładności służby 
pocztowej k ryn ick iej— co do prędkiego doręczenia listów, 
gazet itd. Przyznajem y, iż ta  uwaga je st po części słu­
szną. N ie je s t to jednak  w iną urzędników i służby pocz­
tow ej— lecz niedostatecznej ilości tejże, dla tej frekwencyi 
osób, ja k a  była w roku bieżącym i da Bóg, będzie w n a ­
stępnym. D latego prosimy o powiększenie na przyszłość 
personalu pocztowego. Najlepszy naw et naczelnik poczty 
do jak ich  zaliczyć musimy urzędującego tu  obecnie p. Sko- 

• Wrońskiego, nie może pracować za dwóch. Oprócz dotych­
czasowych, powinien być bezwarunkowo na lipiec i sier­
pień, dodany jeden urzędnik i jeden listonosz.

M oglibyśmy tu podnieść jeszcze wiele innych spraw, 
ważnych dla zdrojowiska — lecz nie zrobimy tego —  gdyż 
wiemy, iż to byłoby zbyteczne, albowiem wiele z tych 
spraw  są na dobrej drodze załatw ienia ich pomyślnie. 
S tarają się o to wspólnymi siłami, tak  c. k. Zarząd, jako- 
też koinisya zdrojowa i obywatele kryniccy. Robi się tu 
wiele co roku. N araz jednak  trudno  wszystkiem u zara­
dzić —  a w wielu w ypadkach, żądania wielkie, mogą się 
skończyć na niczpm. T rzeba więc działać oględnie.

JE. H rab ia  Falkenhayii, m inister rolnictw a, ma przy­
być około 9. w rześnia do K rynicy. Jeże li się spraw dzi ta 
wiadom ość,— ozegobyśmy sobie bardzo życzyli,—  to będzie 
bytność J E . hr. F alkenhayna zapewne nie bez wielkiej 
doniosłości d la  naszego zakładu.

Wiadomości urzędowe Zarządów zdrojowisk.

K r y n ic a .

Opłaty zdrojowe wynoszą, n a  cały  sezon od osoby: T aksa  
k u racy jn a  1. kl. 3 złr. — za m uzykę  3 z łr — T aksa  k u racy jn a  
l i .  kl. 1 złr. 50 cn t. — za m uzykę 1 złr. .5 0  cnt. Dzieci gości 
zdrojow ych do la t  10, służba  gości i ubodzy  są  od o p ła t zd ro ­
jo w y ch  uw olnieni.

Czytelnia gazet W sali łaz ienek m in era ln y ch : abonam ent 
od osoby n a  sezon 1 z łr. 50 ct.

I. Wypożyczalnia książek w łaz ien k a ch  m in o ra ln y ch , ma 
dzieła v  jęz y k u , polskim , francusk im , n iem ieckim  i an g ie lsk im . 
O p ła ta  m iesięczna od b io rących  1 dzieło 1 złr. — dw a dzieła 
2 złr. — K au cy a  5 złr.

II .  Wypożyczalnia książek W  „W illi U łana", m a dz ie ła  
przew ażnie w języ k u  polskim . O p ła ta  m iosięczna od b io rących  
jed n o  dzieło 80 ct. — dw a dzieła 1 złr. 60 c t — K au cy a  3 złr. 
W y m ian a  książek od godziny  10 do 4 po po łudn iu .

Fortepiany do w ynajęcia  n a  godziny są : w A ptece, w „W ill. 
U ła n a “, „pod B arankiem ", „pod G óralem ", i w ho te lu  w arszaw skim

Ceny pomieszkań w dom ach  rządow ych  lu b  p ryw atn j-ch  są: 
od 20 ct. do 2 złr. dzionnio za pokój. Ceny stosu ją  się do po ło­
żenia, u rządzen ia  m ioszkauia, i po ry  sezonowej. N ajdogodniej 
w ybrać  m ieszkanie za p rzybyciem  do K ryn icy , co w ielka ilość  
m ieszkań ułatw ia .

Powozy, fiakry i wózki góralskie przy  dw orcu koleji w M u­
szynie. Cena od 1 złr. 50 cnt. do 5 złr.

Biuro wywiadowcze udziela  bezp ła tn ie  w szelk ich  w yjaśn ień .

Ruch pociągów na stacyi Muszyna-Krynica w ażny od 1 c z e r­
wca b. r. — P rzychodzą  do M u szy n y -K ry n icy : pociąg  osobow y 
o godzinie 8 0 5  ran o ; poc. m iesz, o godz. 11 55 przed  południem ;
poc osob. o godz. ?'07 w ie c z ó r— Odchodzą z M u szy n y -K ry n icy
poc. osob. o g. 6 10 ra n o ; poc. miesz. o godz. 2 20 po p o łu d n iu  :
poc. osob. o godz. 8 13 wieczór.

co oj -a co 3 P
. o Łt t i "2 c? £ 2 i

Ceny kąpiel: oP< o  3
No(O 5 -s © , N

I . W gmachu łaziennym głównym:

T3 £3
o  g OPh

% £  8^  o
r-t ' 
*

złr. c t. złr. ct. złr. ct.K ąpiel m in eraln a  w anienna m etodą
S chw artza  ogrzew ana d la  dorosłych

........................................K l. I. . — 90 90 60
” Jł . — 70 — 50 — 47

K ąpiel dziecięca obok kąp ieli d la  do­
ro sły ch  . . . . . . — 35 — 30 — 24

K ąpiel m ineralna  nasiadow a — 20 — 20 — 14
., „ n a try sk o w a  ogólna — 80 — 6( — 54
„ parow a (łaźnia słow iańska) . — 70 — 70 — 47

II . W  chodniku krytym:
K ąpiel gazow a z kw asu w ęglow ego . — 50 — 50 — —

I I I .  W  łazienkach borowinowych:
K ąpiel żelazna borow inow a K l. I. 1 60 1 60 1 07.

j) u » u II- 1 30 1 1C — 87
,, ,. ,, d la  dzieci — 80 — 70 — 54
„ „  „ n a  nogi . — — — 30 — 30
„ „ „ n a  ręce . — — — 20 — 20

O kład borow inow y . . . . — — — 6 — 6'
K ąpiel zw yczajna K l I. . — 50 — 50 — 34!

„ ,, I I .  . 
IV . Kąpiele rzeczne:

— 35 — 3; — 24

W  zbio rn iku  lu b  natryskow e . — 15 1 15 — 10
V. Dodatki do kąpiel:

2 l i t ry  odw aru igliw iow ego — 10 — 10 — 10
Z a użycio p rześc ierad ła  kąpielow ego — 10 — 10 — 10
„ „ ręczn ik a  . , — 6 — 6 — 6

Ceny kąpiel w maju, czerwcu i wrześniu są zniżone i po­
dane powyżej.



154 K  E  Y  N  I  O A.

Zakład hydryatyczny (wodoleczniczy) p rzy  sam oistnej lru ra- 
cyi, k om ple tna  p rocedura , b ile t całodzienny n a  7 dni 5 z łr. 
25 ct.; n a  6 dn i 4 złr. 50 ct. —  T en sam  b ile t, lecz półdniow y 
n a  7 dni 3 złr. 50 ct., na  6 dni 3 złr. —  P rzy  k u racy i uzupeł­
n iającej : K ąp ie l w anienna 40 ct., w  basenie 20 ct., nasiadow a 
20 ct., opaKowanio 20 c t ,  m iąszenie 20 ct., n a try sk  15 c t , c iepły  
n a try s k  20 ct.. kąpiel nasiadow a szkocka 25 c t. —  R ęcznik 10 ct. 
p rześc ierad ło  6 ct., koc w ełn iany  20 ct. za jednorazow e użycie 
K ierow nik  h y d ro terap ii: Dr. E bers.

Ogólna lista gośei.

Po dzień zamknięcia num eru naszego tygodnika, w y­
kazują listy gości następującą ilość osób, w bieżącym se­
zonie kąpielowym :

A u s s e e .............................. 5 374 osób
Cieplice Schónan 6.249 „
Baden koło W iednia 9.605 „
Baden koło Zurychu 7.485 „
B i l i n .............................. 125
Borinio . 1.257 „
Francensbad 7.301 „
Giesshiibl . 382 „

G leichenberg . . 4.432 »
Gmunden . 9 .209 osób
Hel gol and . . 5225 »
Iszl . . . . . 4.126 łł
K arlsbad  . . 23.758 Ił
K rapina-Tóplitz . 1 582 łł
K rynica . 3.986 n
L ipik  . . . . . 1 522 n
M arienbad . . 11.364 łł
N orderney . . 1028 ??
Ostenda . 12.794 w
Salzbrunn . . 3175 »
T atra  T iired . . 1580 łł
Trenczyn-Oieplice . . 3 .064 ri
Voslau . 3.680 n
W ildbad-G astein . . 5000 ł?
W ildbad  . . . . 5625 „

Upraszamy szanowne dyrekcye zdrojowisk, o ł a ­
skaw e nadsyłanie, nam najdalej do środy w każdym tygo­
dnia swych wykazów, obejmujących ilość osób baw ią­
cych w poszczególnych zdrojowiskach. —

XIII. Lista gośei zdrojowych w Krynicy
przybyłych od 26 sierpnia do 2 września 1886. roku.

ó.
hi Im ię , nazw isko i godność Zkąd przybyw a Pom ieszkanie

1910 Miclmiewicz Mieczysław, sędzia . . . . z Biecza hotel W arszaw ski
1911 Marenin Wiktorya, żona księdza z córką . . z Hruszowa pod 3 różami
1912 Kleinhandler Necliima, z sługą . .............................. z TarnoWa u K rajn ika
1913 Domaradzka Felicya, właść. dóbr z 2 córkami i boną z Wołynia pod T rąbką
1914 Skowroński Aleksander, urzędnik sądowy . . . . . z Kostrom a pod Orłem
1915 Cisło Franciszek, nauczyciel ............................................................ Horodenki u ks. D ańca
1916 Jurska Ludomira, żona urzędnika z córką . z .W arszawy ł?
1917 Pell Hani, p r y w a t n a ........................................................................... ze Lwowa pod K anarkiem
1918 Łannas Elka. „ ...................................................................... z L ińska
1919 Wohlmann Sabina, k ram arka . . ............................................. z Nowego Sącza pod koleją państw .
1920 Kulczycka Anna, żona kasjera ze s i o s t r ą ...................................... z Przem yśla pod Góralem
1921 Przesmycki Franciszek, radca apelacyjny z córką . . . . z K rakow a hotel W arszaw ski
1922 Pruszyński Dyonizy, r o t m i s t r z ............................................................ z W ołoczysk pod W isłą
1923 Bielakowa Domicela, pryw atna . ............................................. » !)
1924 Dumanowska Ludwika, „ ..................................................
1925 Antoniukowa Marcina, „ ................................................... łł
1926 Rohatyn Feiwel, rabin z s ł u g ą ............................................................ Z Złoczowa pod 3 Koronami
1927 Eichhorn Bronisława, żona k u p c a ............................................. Z K rakow a pod Gwiazdą
1928 Grodzińska Klotylda, żona u r z ę d n i k a ............................................. Z Jarosław ia u D udzika
1929 Goldberg Zelma, ubogi z s iostrą . ............................................. z Olesna 11
1930 Księżna Mouru&si Teresa, w łaścicielka d ó b r ......................... z K iistendje (Rumunia) pod złotą Bram ą
1931 Koster Zofia, obyw atelka z synem i s ł u g ą .............................. z W arszaw y pod szczerbcem Chrob
1932 Zieliński Eugeniusz, u r z ę d n i k ............................................................ » )! pod Zam kiem
1933 Homstein Anna, żona m o s i ę ż n i k a ..................................................... z Nowego Sącza pod Łabędziem
1934 Zimetbaum Buchla, uboga ..................................................... łł » »
1935 Brzeżek I . ,  urzędnik k o l e j o w y ............................................................ z W arszaw y pod Zamkiem
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p.
A Im ię, nazw isko  i godność Skąd przybyw a Pom ieszkanie

AD-o(fi©

1936 B isclio f M ai w ina, żona zarządcy z c ó r k ą ...................................... z Chlebowie w W illi U lana 2
1937 B lass  G ołda, żona kupca z sługą . . . . . z W arszaw y pod Cisem 2
1938 K a rp iń sk a  J  ózefa, żona nauczyciela . . . . . . z Puław pod w ęgierską koroną 1
1939 A ridcliew icz A n ton ina , p ryw atna . . . . z W arszaw y „ 1
1940 B rocliocka M arya , obyw atelka z córką . . . z K rólestw a pod 3 różami
1941 P e te r s  M ary a , wdowa po a p te k a rz u ...................................... z K rakow a 1
1942 W illn e r  R ache l, p ryw atna . . . . z L yńska pod K anarkiem 1
1943 R e ich  G itla , „ ...................................... z Sokołowa 1
1944 Z rie l C hane, „ .................................................................... z Tarnow a 5) 1
1945 W sz e te c z k a  F e rd y n a n d , inżynier . ...................................... ze S try ja w Łazienkach 1
1946 N ebenzaiil Saul, kupiec . . . . . ze Lwowa pod K oleją 1
1947 H o ro w itz  J a k ó b , w i c e r a b i n ............................................................ z L ińska pod Łabędziem 1
1948 G holan ie H oussein  H alin, m agik . . . . z Teheranu pod Zamkiem 1
1949 H a lp e r  KopM , w yrobnik . . . . z K rólestw a u B raw sy 1
1950 D eligrliscli Jó z e f , w yrobnik . . . .  . . . . z Jaw orow a 5? 1

Razem rodzin 41 osób 5G
Suma poprzedniej lis ty  rodzin 2392 osób 3930

Ogólna ilość od 15 m aja do 2  w rześn ia  1886 rodzin 2 4 3 3  osób 3 9 8 6

Wnemu Drowi J ó z e f o ­
w i  D z i e m b o w s k i e m u
w Muszynie. Za troskliwą, bez­
interesowną i nader korzystną 
opiekę podczas mojej słabości, 
która mimo rad kilku leka- 
rz}r nie dała się usunąć, niech 
Ci —  Dobroczyńco mój —  Bóg 
stokrotnie zapłaci.

S tan is ław  Pisz.
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Sześć medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy
na Wszechświatowej wystawie w Antwerpii

za  n iezrów nane 27 (1 7 — 18).

Wyroby Kosmetyczne, Toaletowe i Perfumerye.
ANTIT FWTIT IA Żaden, a rty k u ł toaletowy nie może rywalizować pod 
n i l  11  JjŁ jII 1 l l i l n .  WZg]ędern .skutku i dobroci z A ntilen tilią . Środek
ten otrzym any z odświeżających substancyj usuwa w krótkim  czasie piepi,
plam y w ątrob iane, b lizny itd., nadaje cerze  św ietną białość, świeżość  

i delikatność. —  Cena 2 złr.

P |T  I P T O N  wł0S0IB siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem  użyc.iu przy 
wraca piękny kolor. Pilipton nie farbuje, lecz tylko odmładza 

włosy, k tóre pod w pływem tpgo znakomitego środka odzyskują pierwotną 
barwę, miękkość i połysk. —  Cena flakonu 1 złr. 50 cnt.

1 WAT FNTIN ^fjsiloipjsze w ypadanie włosów w strzym uje, cebulki wło- 
j  sowe wzmacnia i do w ytw arzania i porostu włosów pobu
dza. Łysiny pokryw ają się pięknym  włosem. — Cena flakonu 3 zlr. —  

Pół flakonu 1 złr. 60 centów.

P U D R K S I Ą Ż Ę C Y .
Znakom ite powodzenie i wziętość tego pudru, są najlepszym dowodem 

j  jego nieporównanej dobroci. — P ndr książęcy na w szystkich wystawach 
: odnosił palm ę pierw szeństwa, a liczne medale zasługi, jakim i został w y­
szczególn iony  najlepiej go zalecają. —  P udr książęcy nie zawiera żadnych 
m etalicznych przymieszek, jestto  najczystsza i najdelikatniejsza mączka ro­
ślinna, przyjem nie przylega do tw arzy, nadaje piękną, natu ra lną białość 
i jest nieocenionym środkiem  do hygienicznego upiększenia tw arzy.

Pudełko małe pudru białego 60 e t,, całe 1 złr. z łabędziem 1 złr. 50  ct.
| Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 

70 cnt. w iększe 1 złr. 20 ct., z łabędziem 1 złr. 60 centów.

WODA FIOŁKOWA. U suw a z tw arzy pryszcze, liszaje, trądziki, 
pierzchnienie i łuszczenie skóry, w ygładza zm ar­

szczki, zgrubiały naskórek i dołki ospowe.
T w arz odświeża, wybiela i w ydelikaca do tego stopnia, że jako środek 
toaletowo-hygieniczny został odszczególniony medalem zasługi na wystawie 

przyrodniczej lekarskiej w K rakow ie. — Cena 1 złr. w. a.

lWYTIł H TTnOTTYP7NF Odznacza się nadzw yczajną delikatnością 
l U l U l j U  J\U CH 1L 1 1 llŁ l i i lJ .  j na(j er przyjem nym  zapachem , łagodnie
w pływ a na naskórek, zapobiega pierzchnieniu rąk i tw arzy, bardzo dokładnie 
oczyszcza skórę. U suw a piegi i żółto-biunatne plamy z tw arzy. — Cena 60 ct

poleca Gościom Kąpielowym i Turystom

J .  I H N A T O W I C Z

we Lw ow ie, sklepy w łasne u lic a  Kopernika I. 3. u lica H a licka  róg W a ­
ło w e j I. 2 5 ., Hotel Europejski p lac M a rja ck i. F ilia  w  K rakow ie, S u k ien ­

nice I. 20 . i w  C zern iow cach rynek I. 2.

W  oficynach „ W illi U ła n a “ W  K R Y N I C Y
otwartą jest 23(1G—?)

W y p o ż y e z  a  1 n i  a  K s i ą ż e k
zaopatrzona w dzieła  przeważnie w języku  polskim.

Cena m iesięcznego abonamentu na jedno dzieło wynosi 80 ct- — K aucya 3 złr. 
K siążki w ypożyczać można od godz. 10. rano do 4. po południu.

O dpowiedzialny redaktor Józef P isz.
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Dla Zdrojowisk!

Farby
olejne, gotowe do uży tku  i szybko schną- S- 
ee, farby do malowania dachów ; w naj- £  
lopszym pokośoie ta rte  ; najlepsze farby, 
ta r te  w pokoście m ineralnym , odpowia- j -  
d ają  różnym  celom, nadają  farbę i po- >- 
łysk  za jednorazow em  pociągnięciem , r  
w ysychają w niew ielu godzinach i ta ń ­
sze są od olejnych; farby do fasad, roz­
puszczalne we wapnie do kolorowania 

budynków w 36 kolorach.
Wszelkie gatunki lakierów krajo- 

icych i zagranicznych

P ę d z l e
z najlepiej r e n o m o w a n y c h  fabryk, 
T ektury  dachowe, ter pogazowy i d rze­
wny, m asa terow a, asfalt, cement, gips.

Oliwy do maszyn i smarowidło do osi 
ie laznycn.— Pasy skórzane do maszyn.—  
Pasy gumowe do maszyn.— Gurty kono­

pne do maszyn.

N o w o ś ć !
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Lniane napuszczane pasy do maszyn >-
itd. itd. polecają ę

Hiibner i Hanke l
we Lw ow ie. 20(17-?) ^

K arty  wzorów, cenniki i speeyalno £
oferty  na żądań.o g ra tis  i franco.
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! F m i £ 4  1
i Ignaey i

iFLANDORFFERl
po leca  swo

wina kuracyjne, 
Gabinetowi, białe 
i czerwone, Szan 
Gośeiom kąpielo­
wym i Turystom.

D o n a b y c ia  w  w ię k ­
sz y c h  h an d lach  i i*e- 
sta u ra cy a ch . 32 (10-12)

Drukiem  J. P isza w Tarnowie.


